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_ Kierunek „Gazety Radomskiej" w 
dniń 1-go Stycznia 1888 roku objął p. 
jnryk Hugo Wróblewski, literat 
s driennikarz, b. współpracownik „Ku- 
rytra Warszawskiego! i „Wieku. 

z, 


0d Redakcji, 


Redakcya „,Gazety Radomskiej* odnosi 

się x uprzejmą prośbą do Szan. Prenu- 

)- BA U jenie prenumeraty na 

— kwartał trzeci r. b., oraz zaległej za kwar- 
tł pierwszy i drugi. 


powodu popisów muzycznych. 
- (zerwiec — pozyskaw 
10 karnawału 


je- 
gta nazwę (w drugiej swej mianowicie po- 
łowie) — miesiąca popisowego. 
- Łamy dzienników przepełniają się wte- 
dy sążnistemi spisemi nazwisk uszczęśli- 
dami i promocyami młodzie- 
ty. rodzice 1 opiekunowie, ale 
fwszyscy ci, których sprawa oświaty i 
rjęzaka żywiej O z) spieszą na 
jiejsze z popisów, nie z próżnej zaiste 
„wości. lą 
, żel mamy wspomnienia nie- 
których i brzmią nam jeszcze echa popi- 
sów muzycznych. W żywej także pamięci 
mamy sprawozdanie z dorocznego popisu 
konserwatoryum warszawskiego, gdzie wy- 
=p uwagę 4. wyborze sztuki sę 
popisującej się uczennicy. Je- 
dyna to w kraju pyosĄ specyalnai dobrze 
instytucya muzyczna, a przecież 
nie wahano się wytknąć pewnych nie- 
, jakoto: zaniedbania klasy kom- 


Potycyi, oraz niecbadzenia katedry histo- 
gyiiestetyki muzyki, przedmiotów wykła- 


Rozwój moralności. 
(„Evolution de la morale!) 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 66). 


Z własnością było tak samo, jak i z ko- 
bietą, Jak użytkowanie kobiety, tak i użyt= 
kowanie własności przechodziło zwolna ze 
wspólnego w indywidualne. Powstawała 
imstytacya osobistej własności, h zarazem 

wało pojęcie o nowym występku — 
i o nowej cnocie — uczciwości. 
Jak w stosunku do kobiet, tak i tutaj oby- 
ywa dyscyplina utrwalała się zapomo- 
, 8 często i kary Śmierci za narusze- 
nowo powstałych praw osobistego wła- 
dania. Obawa surowej kary była hamulcem 
dla człowieka pierwotnego, który jeszcze 
nie oswoił się z pojęciami „moje* i „twoje”. 
pozostawiały w jego mózgu głębokie 
ślady, które przez dłagie pokolenia utrwa- 
lały się i w końcu wyraziły się we wrodzo- 
nem pojęciu o świętości i nietykalności 
osobistego władania. z 

Reasumując wszystko, cośmy tutaj po- 
wiedzieli, przychodzimy do przekonania, 
że zasadą całej moralności w pierwszej 
zie społecznego rozwoju jest a ya 
szego w całej jego pierwotnej nagości. Nie- 

- > pierwotnej świadomości 
już przeświecać niewyraźna idea 
czemś w rodzaju społecznej sprawiedli- 


danych poprzednio przez St. M, Rzętkow= 
skiego. 

Szczęśliwa prowincyo! Popisy twoje 
udają się jak nigdzie, a zadowoleni słu- 
chacze w relacyach swoich z takowych ma- 
ją do zanotowania same tylko Światła; — 

leniów żadnych. Istne malowidło chińskie, 
nakładane najsilniej krzykliwemi barwami. 

Któż bo tutaj do znawstwa nie ma pro 
tensyi? Począwszy od nauczycielki forte- 
pianu za 15 kop, godzinę, która odbywała 
studya na „modlitwie* Bądarzewskiej, a 
obecnie swą wiedzę udziela młodemu po- 
koleniu, opracowując z uczennicą „marsza 
żuawa” i osławioną „mandólinatę* — aż 
do miejscowego melomana, który „kiedyść 


| „podobno* — zdał egzawin na drogi kurs 


konserwatoryum, na czem swe pokuszenia 
ściślejszej wiedzy muzycznej zakończył — 
tudzież wielu, a szczególniej grających 
jakkolwiek, uważa się za upoważnionych 
do wydawania sądów w rzeczach  sztaki. 
Jakkolwiek na palcach zliczyć można po- 
siadających specyalne wykształcenie mu- 
zyczne, przyznający się do nieznawstwa 
i niemuzykalności, są wyjątkami. 
Prowincya zatem, chcąc sprostać War- 
szawie, tworzy stowarzyszenia śpiewackie, 
to jej się bardzo chwali — czyni usiłowa- 
nia w celu zawiązywania towarzystw mu- 
zycznych, co chwali się jeszcze więcej — 
urządza także popisy (rozumie się prywa- 
tne, z mniejszym lub większym charakte- 
rem jawności), co chwali się już mniej — 
stare bowiem doświadczenie powiada, że 
wogóle biorąc, takie quasi koncertowe pro- 
dukcye często bardzo ujemne wydawały 
rezultaty i wątpliwej wartości owoce, 
Przedwczesne wieńczenie młodych adeq 
tów sztuki nieraz już sprawiło, że w prze- 
świadczeniu włastiej, uznanej publicznie 
wielkości, zasypiali wygodnie na laurach, 
zdobytych z taką łatwością ; co gorsza, nie- 
jeden kiełkujący talent zwichnięty został 
w samym zarodka, lub pebnięty na błędne 
manówce, dzięki tej, wcale niepedagogi- 
cznej metodzie. Ktoś złośliwy, postępówa- 


wość rodzi nam tego powst 


| oj głak 
czasie obyczaj krwawej zemsty ; jakkolwiek 


moralność ta była bardzo surowa, niemniej 
ser miała ona wielkie znaczenie dla 
ludzkości, wstępującej na dróże A 
ewolucji. Była ona hamulcem dla swawol. 
jednostki, zimuszała ją do ważenia swych 
postjpków i do wybierania takiej ligne de 
conduite, która najlepiej gwarantowała ca- 
łość osoby. Zmuszała ona człowieka stoso- 
wać i godzić swe osobiste postępowanie z 
interesami społeczeństwa. Rozwijała w 
człowieku społeczne instynkta i skłonności, 
przyuczała do życia społecznego. Nawet 
panujące wówczas okrucieństwo zwierzę- 
cość w stosunkach między ludźmi miały 
swą dobrą stronę, albowiem dzięki im od- 
bywał się naturalny społeczny dobór, który 
usuwał indywidua, niepoddające się dyscy- 
plinie, a więc przeszkadzające procesowi 
społecznej ewolucyi. 

W drugiej fazie w rozwoju moralności, 
w epoce „moralności dzikiej* miało miej- 
sce stopniowe złagodzenie instynktów zwie= 
rzęcych człowieka pierwotnego. Ludzie tej 
epoki wiodą już nie łowiecki, lecz paster- 
sko-koczujący sposób życia i zwolna prze- 
chodzą do rolnictwa. Organizacyi społe- 
cznej w Ścisłem znaczeniu jeszcze nie ma, 
istnieją tylko niezorganizowane plemiona 
czyli hordy. Hordy te posiadają natural- 
nie interesy współne dla wszystkich człon- 
ków, ale interesy te nie są uregulowane 
przez jakieś dokładne prawa; mimo to 


nie takie, schlebiające miłości własnej ro- 
dziców, mógłby nazwać „zręczną prywatną 
imprezą”, opierając się na tem, że wcho- 
dzą tu w działanie pobudki, nic wspólne- 
go ze sztuką nie mające, chyba tylko jej 
wyzysk, oraz na przesudnych pochwałach, 
zbyt hojnie, a często stronnie lub niezasłu- 
żenie i nieoględnie szafowanych. Jeżeli 
chodzi o wyrobienie odwagi, Śmiałości i 
pewności w uczących się, wystarcza najzu- 
pełniej częste grywanie w kółkach towa- 
rzyskich, występy zaś na szerszej widowni 
wyrabiają wprawdzie te zalety w daleko 
wyższym stopniu, ale korzyści te niweczy 
zupełnie okoliczność, że pewność siebie 
przechodzi zwykle w zarozumiałość, pro- 
wadzącą w konsekwentnym rozwoju za 
sobą zagubę talentu, jeżeli był jaki. Wo- 
bec zatem gorszej ewentualności, zanie- 
chane być zupełnie powinny. Pozostawić 
to należy szkołom specyalnym, nauczają- 
cym wszóchstronnie wiedzy muzycznej, a 
które niu dopuszczają produkcyj przed- 
wczesnych. 

Byłoby więo rzeczą pożądaną, aby prze- 
sławszy oddawać się zbyt jednostronnie i 
wyłącznie technicznej stronie fortepianu, 
pomyślano w jak najbliższej przyszłości 
0 zakładaniu na prowincyi szkół muzy- 
czwych, któreby uzupełniły brak czuć się 
dający, a szerząć i rozwijając zamiłowanie 
i pojęcie sztuki prawdziwej, ułatwiałyby 
jednocześnie nabycie specyalnego, zasadni- 
czego wykształcenia, niezbędnego dla u- 
miejętoogo racyonalnego jej uprawiania. 
Szkoły takie, rozpowszechnienie prawdzi- 
wej poważnej sztuki na celu mające, win- 
nyby w programie swym mieścić: wykład 
zasad muzyki, śpiewu zbiorowego, harmo- 
nii, choćby niższej tylko i paru innych 
przedmiotów pomocniczych, a związek ze 
sztuką mających. Musiałyby też rywalizo- 
wać taniością z nauczycielstwem prywa- 
tnem — i oto jeden wielki szkopuł, bozna- 
jąc stosunki prowincyonalne, prawie na 
pewno twierdzić można, że zyski za pracę 
nad prowadzeniem takowych, byłyby mniej 


0 w porównaniu z fazą poprzednią ; 
ta druga faza przedstawia znaczny postęp 
we wszystkich sferach stosunków ludzkich. 
Charakterystyczna cecha poprzedniej fazy, 
ludożerstwo, znika coraz, bardziej; a jego 
miejsce kastępuje niewolnietwo, które w 
początkach nosi naturalnie bardzo surowy 
charakter, pozbawiony wszelkich śladów 
ludzkości. Według ogólnego prawa schwy- 
tany wróg już nie bywa przeznaczony na 
pożarcie, lecz zamieniony w robocze bydlę, 
źródło żywej siły dla zwycięzcy, który je- 
dnakże może go zjeść, gdy muprzyjdzie 
ochota. Lecz takie gastronomiczne za- 
cheianki przychodzą coraz rzadziej; cżło- 
wiek staje się, jeżeli nio bardziej ludzkim, 
to bardziej rozumnym, bardziej wyracho- 
wanym, 

Antropofagia zachowuje się w sferze re- 
ligijnej i prawnej. Na religijnych uroczy- 
stościach bywają zjadani jeńcy, jako ofiara 
na ołtarzu bogów, bywają też zjadani zło 
dzieje, cudzołóżcy i t. d. 

Złagodzenie obyczajów jest tu widoczne, 
jakkolwiek życie człowieka ceni się jeszcze 
bardzo nisko i wódz plemienia uad podda- 


niż skromne, jeśli nie żadne, w najlepszym 
razie koszt zaledwie urządzenia i utrzy- 
mywania takowych pokrywające. Potrzeba 
na to kogoś, mającego możność i dość mi- 
łującego sztukę, aby poświęcić na to pe- 
wien fundusz, czas swój, oraz wiedzę i 
pracę. 

Na możliwy w tem miejscu zarzut, że 
konserwatoryum warszawskie wykształca 
dostateczną ilość odpowiednio uzdolnio- 
nych nauczycieli i nauczycielek, odpowie- 
dzieć można, że, jak dotąd, wcale, a przy 
najmniej bardzo mało uwidoczniło się od- 
działywanie tegoż na podniesienie u nas 
poziomu wiedzy muzycznej. Szkoła musia- 
łaby pozostawać niezależną w swym kie- 
runku i programie, zaś prywatnie chcą 
kształcić się teoretycznie, tylko mający 
zamiar pracować na polu nauczycielskiem. 
Jako uznani a niepoprawni idealiści, ubi- 
my zachwycać się powierzchowną piękno- 
ścią cudnej Kuterpy, nie usiłując i nie 
pragnąc nawet posiąść klucza, któryby 
nam otworzył i dał poznać czarówne głę- 
bie jej dueha. Wystarcza nam najzupeł- 
niej technika, a już dla bardzo wymaga- 
ię. piękna melodyn. To też sztuczki i 
elekty wszelkiego rodzaju nie zawadzą 
prawie nigdy i wywołują t. z. „dodatnie 
wrażenie. 

Jednakowo zasypujemy kwiatami i że- 
gnamy oklaskiem mistrza fortepianu i głę- 
bokiej wiedzy artystę, jak poczynającą 
stawiać pierwsze dopiero kroki uczennicę, 
ba, dla tamtego bywamy nawet w pochwa- 
łach wstrzemięźliwsi. Prawda, że w takich 
razach uwzględniają się stosunki miejsco- 
we i osobiste, ale w tem też isłowo zagad 
ki, dla czego tak mało widoczny dotąd 
wpływ specyalistów wtym kierunku, Przy- 
tem niemożliwa rywalizacya tychże z całą 
rzoszą nauczających. minorum gontium. 

Kto tylko cokolwiek bębnić umię w kla- 
wisze, a pragnie zarobkować, uważa się 
za dość uzdolnionego do udzielania lekcyi, 
choćstrony teoretyczna, n nawet techniczna 
muzyki są dla niego zupełnie obce, Tacy 


Moralne obowiązki, nakładane przez dzi- 
kie społeczeństwo na swych członków, Le- 
tourneau formułuje w następujących przy- 
kazaniach : 

(Nie kradnij ani mienia, ani żony twego 
wliniego. DĄ mężny na wojnie, gdzie 
możesz być i okrutnym. Zabójstwo możesz 
popełnić nie inaczej jak z ostrożnością i 

'bą, pamiętając przytem, że nie trzeba 
na silniejszego od ciebie. Broń tej 
narodowej grupy, do której należysz, tęp 
jej wrogów, kochaj swój kraj, bądź patryo- 
tą. A przedewszystkiem słuchaj zawsze 
ślepo twego pana i władey**. 

Takim jst w ogólnych zarysach wyrac 
żony piśmiennie kodeks noralny, którego 
się trzymali nasi dolecy przodkowie w fa- 
zie dzikiej moralności. 

Faza „moralności barbarzyńskiej'* na- 
leży już do histoyyi, Faza fa stanowi przej 
ście między jem przedhistorycznym i 
nowym, a więć paturalnie i etyka ma tu 
przejściowy charakter. 


Jeżeli nasze czosy nie mogą się jeszcze 
pochwalić łagodnością obyczajów i deli- 


nym, pan nad niewolnikiem, mąż nad żo- 
ną, ojciec nad dziećmi itp. posiadają prawo 
życia i śmierci, z prawa. tego użytkują oni 
często według swego widzimisię. 
Moralność powstała suma z siebie na 
gruńcie ścierania się interesów, sankcyo- 
nowana tylko, ale nie dana przez religię, 
dosięga tutaj już pewnego stopnia rozwoju. 


katnością moralną, to naturalnie, że na- 
próżno byśmy cech tych szukali w trzecim 
etycznym periodzie, który poprzedził nasz. 


(Dok.  mast.) 


2 HOEN0H 


umieją natomiast zręczniej przystosowywać 
się do żądań rodziców, a już co niskością 
ceny, to biją pierwszych na całej linii. Nie 
rzadkie są fakta, gdzie dla kilkunastu ko- 
piejek więcej za lekcyę z nauczycielką spe- 
cyalistką, pomimo posiadanych środków, 
pozostawia się dziecko pod błędnym, a na- 
wet szkodliwym kierunkiem ; nawet rodzi- 
ce, mający materyalną możność powierze- 
nia Pee td kz: w umiejętne rę- 
ce, uganiają się za taniością, nie pytając 
o kwalifikacye. Im taniej — tem lepiej iza 
wra sławiąc jeszcze wrbi et orbit za- 
lety i korzyści z Ś nauki, a zawsze 4 do- 
datkiem : — „i tylko 25 kop. za godzinę, 
a moja kie już takie trut z konka 
we sztuki gra, ogromne robi postępy”. 
"Tak różni, różnej chluby szukają. 

Dziwić się zatem prawie nie można, że 
w tych warunkach, a wobec konieczności 
i trudności znalezienia pracy, nawet spe- 
cyalnie wykwalifikowani nauczyciele, uchy- 
biają czasem wbrew nawet swemu prze- 
konaniu zasadom pedagogii, ta bowiem na- 
kszywałaby zaniechać wszelkich estrado- 
wych popisów, jako szkodliwie na prze 

oddziaływających i w wyjątkowo 
tylko usprawiedliwionych razach miejsce 
mieć mogących. 

Powyższe wrażenia i uwagi nasunął nam 
odbyty niedawno w mieście naszem popis 
uczennic panny Aliny Szenk, uzdolnionej 
iwysoko cenionej pianistki, a zarazem 
wykwalifikowanej nauczycielki. Dało to 
sposobność szerszemu ogółowi, poznania 
i ocenienia sumiennej pracy nauczyciel-- 
skiej p. Szenk, oraz umiejętnej metody, 
widocznej talk w układzie i ruchu rąk, jak 
i starannem i dokładnem wykonaniu nu- 
merów programu. Należy się zatem prze- 
słać p. Alinie Szenk „szczęść Boże na tej 
trudnej i ciernistej na prowincyi drodze. 


Wiadomości bieżące. 


„Nowosti* podają pogłoskę o zwinięciu 
uniwersytetu w Dorpacie a otworzeniu 
wszechnicy w Wiloię, 

W instytucie inżenierów cywilnych w 
Petersburgu wakuje w r. b. 40 miejse. Eg- 
zamina wstępne rozpoczną się w początkach 
września, 

Pożądane. Pisma rosyjskie dowiadują 
się, że wkrótce ma być ogłoszone rozporzą 
dzenie, mocą którego felezerzy i akuszerki 
bez piśmiennego pozwolenia lekarza nie bę- 
dą mieli prawa puszczania krwi. 

ihóż pieczenia podróżnych ma tutej- 
szych kolejach na wypadek śmierei lub ka- 
lectwa, spowodowanych przez nieszczęśli- 
we wypudki podczas jazdy, jakoteż przy 
wysiadaniu lub wsiadaniu do wagonów, 
wprowadzone będą z początkiem przyszłe- 
go miesiąca. 

„Now. Wrem.* donosi, że z uwagi na 
żnaczne szkody, jakie wiosenno wylewy 
Wisły przynoszą corocznie nadbrzeżnym 
mieszkańcom, w r. b. mują być w wielu 
miejscach dokonane roboty, mające na celu 
utrwalenie brzegów tej rzeki. 

Departament lekarski zabronił przywo- 
zu z zagranicy gotowych lekarstw, znanych 
pod nazwą  „Antivenereo* i „Febbrifugo". 

Towarzystwo ochrony zdrowia narodo- 
wego w Petersburgu otrzymało, wedługydo- 
niesienia „Nowosti*, zaproszenie na zjazd 
przedstawicieli kolonij letnich dla chorych 
i niezamożnych dzieci odbyć się mający w 
Zurychu 1 i 2-go sierpnia r.b. Jak wiado- 
mo do zakresu działalności Towarzystwa 
ochrony zdrowia narodowego należy między 
innemi i urządzanie podobnych kolonij. Do 
udziału w sjeździe tym zaproszono wszyst- 
kie osoby, którym leży na sercu rozwój i 
pomyślność kołonij letnichdl a chorych i nie- 
zamożnych dzieci. 

Bank włościański w Królestwie Pol- 
skiem. „Kraj* dowiaduje się, iż przy roz- 
szerzeniu działalności banku włościańskie- 
go na Królestwo Polskie, pożyczki na kupno 
gruntów będą udzielane li tylko chłopom, 
osobiście trudniącym się rolnictwem. Ź po- 
mocy jednak bankowej nie będą mogli ko- 
rzystać żydzi rolnicy, władający ziemią 
nawet na mocy ukazu nadaweżego, a przeź 
to dopuszczeni do przywilejów stanu wło- 
ściańskiogo i koloniści zagraniezni, chociaż- 
by przyjęli ruskie poddaństwo i stosownie 
do art. 9-go prawa cywiln. z r. 1826 zali- 
czeni byli do narodowości polskiej. Połączo- 
ne dopartamenta rady państwa rozstrzy- 
gnęły także kwestyę, o ile bank włościań- 
ski w niektórych miejscowościach Królestwa 


winien się rządzić odrębnemi przepisami 
i działać w widokach rządu. W tym wzglę- 
dzie zdecydowanem zostało, iż bank nie. 
rozwiązuje kwestyj, nie wchodzących w za- 
kres jego bezpośredniej działalności, jako 
instytucyi finansowej. Ze względu jednak, 
iż w niektórych powiatach gub. siedleckiej 
i lubelskiej parcelacya większej własności 
mogłaby spowodować znaczny napływ lu= 
dności inowierczej, co nie leży w zamia- 
rach rządu, rada państwa, przychylając się 
do żądania warszawskiego jenerał-guberna= 
tora, postanowiła, aby kandydaci do pożys 
czek bankowych w całym kraju uzyskiwali 
od komisarzy właściańskieh ówiadectwa 
kwalifikacyjne, wydawane na mocy spocy- 
alnych instrukcyj Naczelnika kraju, 3 

0 nięktórych zmianach w istniejących. 
przepisach, dotyczących gorzelnictwa i 9 
zmianie porządku uiszazania opłat akcyże 
nych. (Ciąg dalszy). 

3. Z lamusów fabrycznych i zo składów 
hurtowych dozwala się wydawać na sprze 
duż okowitę z odbiorem od nabywcy przyż 
padającej za nią akcyzy z warunkiem: 1) 
ażeby niewniesiona do kasy skarbu suma uk- 
cyzy nigdy nie była większą nad dwa tysiące: 
rubli—dla fabrykanta i jeden tysiąc rubli 
dla składnika; u dzierżawcy i składnika nie 
powinna prócz tego przewyższać ogólnej 
wartości zapasu okowity i wolnej części. 
kaucyi, złożonej na zabezpieczenie akcyzy. 
i 2) ażeby na pierwszy dzień każdego mie- 
siąca była wnoszona do kasy skarbowej 
całkowicie akcyza, przypadająca za okowi= 
tę wydatkowaną w ciągu ubiegłego miesią- 
ea, chociażby suma jej nie dosięgała 2.000 
rubli —dla lamusa fabrycznego i 1.000 ru- 
bli dla składu hurtowego. 

Uwaga, W guberniach Królestwa Pol- 
skiego u fabrykanta nigdy nio powinno za- 
legać niowniesionej do kasy sumy akcyzy. 
więcej nad następujące rozmiary: sześćset 
rubli z fabryki, w której ogólna objętość 
naczyń fermentacyjnych nie przewyższa pię- 
ciuset wiader; jednego tysiąca dwóchset ru- 
bli-z fabryki, w której ogólna objętość na 
czyń fermentacyjnych nie przewyższa ję- 
dnego tysiąca wiader i dwóch tysięcy rubli 
z fabryki, w której ogólna objętość naczyń 
fermeńtacyjnych przewyższa tysiąa wi 
U właściciela zaś składu hurtowego nigdy 
nie powinno zalegać niowniesionaj do midj- 
seowej kasy skarbowej sumy akcyzy więk- 
szej nad trzysta rubli. (D. ©. u.) 
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Wieży kościelne. ph rj 8 

parafialnym podczas sumy słówo - 

sić będzie ks. Julian Piontek, * 
s W kościele po- Bernardyńskin w 

czasie sumy kazać będzie ks. Tiakor. 
Jako, w uroczystość N. M. P. Skaplerz- 

nej, w kościele A get) o godzinie 

i 


9 odprawioną będzie wotywa solenna ku 
czci Bożej Matki. 

W gimnazyum żeńskiem w Radomia z 
Toż] sig ubiegłego roku szkolnego 
„a isano i przyjęto uczennic 236. W ciągu 
roku ubyło z różnych przyczyn 37 uczen- 
nic — a zatem do końca roku pozostało 
uczennic 199. 

Na utrzymanie rząd asygnuje rocznie 
rs. 13.156, Funduszów specyalnych władza 
szkolna w roku ubiegłym posiadała. ra 
4.777 i z kasy miejskiej na utrzymanie 
klasy wstępnej rs. 150. 

Od wpisu uwolniono w ciągu roku 62 
uczennic, licząc w to i dzieci nauczycieli. 

Wsparć na opłatę wpisu udzielono na 
ogólną sumę rs. 607. 

Na kolonie letnie dla biednych i słabo- 
witych dzieci p. M, złożył w redakcyi na- 
zam 2. Naten sam cel mała Jadzia, 
córka praczki, kop. 10. 

Dziś w teatrze letnim koncert na do- 


853 
już czasie opuszcza zaszczytne stanowisko 


woje. 
fyśl szlachetna i godna serdecznego 
uznania. 

Wykaz okowity, pozostałej w gorzel- 
aj gubernii Podocnakiej na dzień 13 
czerwca r. b. a 

Okręg V Opatów 1,497.403 stopni bez- 
wodnego alkoholu, z 

Okręg VI Opoczno 867.288 stopni bez- 
wodnego alkoholu i A 

Okręg VII Radom 1,802.540 stopni bez- 
wodnego alkoholu. 
> Zdrowotność miasta naszego wskutek 
ostatnich zmian temperatury od kilku dni 
pozostawia wiele do życzenia. Panują kata- 
ry A i ostry nieżyt żołądka i kiszek. 

tatnie przypadłości niezawodnie 2 


my nadużywania owoców niedojrza- 
et ttedcan. 


Żniwa. W niektórych okolicach Rado- 
mia i w sandomierskiem żniwa już się roz- 
poczęły. Oby tylko pogoda sprzyjała zbio- 
rom tegorocznym, które, jak informują 
nas, przedstawiają się 
wogóle średnio. 


Burza. We czwartek wieczorem po nad 
Radomiem przeciągnęła burza z ulewnym 
deszczem. 

O godzinie 10 niebo się wyjaśniło, nad 
ranem jednakże, a mianowicie o godzinie 

| 4zej, zerwał się straszliwy wicher, który 

zs szkód wyrządził w ogrodach i na 
polach. 

4 "Temperatura powietrza spadła do 130 R. 

Widoki urodzajów, Oziminy w guberni 
radomskiej poprawiły się, wygląd ich le- 
pszy. wprawdzie, lecz niepozwalający nie 
Stanowczego orzec o spodziewanym rezul- 
tacie zbiorów. Uprawa pól pod zasiew ozi- 
min już na ukończeniu. 

Dla nemrodów. Polowanie na ptactwo 
przelotne, a mianowicie: na żórawie, cza- 
pe, chróściele, bekasy, dubelty, czajki, 

urki wodne, przepiórki, drozdy, kaczki, 
i nurki rozpoczęło się już w piątek ubiegły. 

Dla interesowanych. Kijowskie Tow. 
rolnicze ogłasza, że w Australii jeden z 
Dk za płantatorów, p. Sulima, zakłada 
cukrownię. Dla fabryki tej potrzebni są: 
mechanik i dwóch pomocników dyrektora 
z płacą 2.000 rs. rocznie, oraz robotnicy 
po 600 rs, rocznie. 


Pamiątkowe przedmioty. Przy kopa - 
niu przykanaliku na ae posesyi p. 
Dutowa przy ul. Lubelskiej znaleziono 
złoty krzyż wojskowy „Virtuti militari'* 
ź czasów Stanisława Augusta, dwuzłotów- 
kę tegoż monarchy z r. 1791, łańcuch zło- 
ty i dwie monety współczesne. 

Syn wyrobnika, 13-letni Adam Kupis, 
bawiąc się prz rampie towarowej na stą- 
cyi kolei nej, gdzie stało kilka wozów, 
kraina i uciekające ś, ej 

lcąc je powstrzymać, pobii 
za niemi, lecz na nieszczęście wóż jar - 

(niótł go do baryery, wskutek czego mały 

damek w strasznych cierpieniach zakoń- 
czył życie. Przyczyną Śmierci było ostre 
zapalenie obrzusznej, która an szyb- 
kiej i energicznej pomocy lekarskiej, stała 
się przyczyną katastrofy, 

We czwartek policya przyaresztowała 
dwóch zbiegów wojskowych, których zaraz 
odesłano do naczelnika wojennego. 

skrzesicial umarłych. Znaną jest do- 
kładnie w mieście sprawa pp. W. K..., 
pomocnika referenta izby skarbowej i W. 
L... sekretarza magistratu miasta Rado- 


mia, ażebyśmy potrzebowali przypominać 
WSZ) kieszcziedky. A 


la zaspokojenia jednak ciekawości nie- 
świadomych notujemy, że obadwa wspo- 
mnieni panowie wskrzeszali zmarłych woj. 
skowych — celem pobierania za nich skro- 
mnej, lecz długoletniej pensyi a to zapo- 


w gubernii naszej 


chód kolonij letnich dla biednych i słabo- | mocą pofałszowanych dok: - 
witych dzieci miasta Radomia. Mamy na- wid szen 3, duljąe 
dzieję, że cel szlachetny, jaki szanowni Wskrzesiciele przedsiębiorstwo ohydne 
amatorzy urządzają dzisiejszy popis mu- | prowadzili lat kilka, lecz w końcu na sku- 


zykalny, zachęci wielu do urzęczywigi 
nia organizacyi instytucyi potrzebnej i zę 
wszech miar sympatycznej. f 
Stypendyum imienia Arkadyusza Toło» 
>. poskdajeny Mia, Ja w groie RAI 
wiadujemy się, Ini-- 
ków miejscowych i obywateli powstał pro- 
jekt utworzenia drogą składek stypendy- 
um imienia Arkadyusza Tołoczanowa, a 
to w celu uczczenia pamięci Szanownego 
Naczelnika guberni, który w niedługim 


wykonawczej o ich 


tek doniesienia władz) 
ie ulotnili się do Ga- 


ich zbrodni — sprytni 
licyi. 

Dotąd los wskrzesicieli znany jest wszy- 
stkim. 

Upłynęło lat parę — nikt o nich nie wie- 
dział, wielu zapomniało nawet o tych prze- 
biegłych cudotworcach, możeby i zatarło się 
wszystko, Bójty nie K..., który spokojnie 

mieszkając w Galicyi, pownej 8 
dził dobrąjowanturę, O EA, 


Awantura ta była powodem aresztowinią 
a ponieważ pan K... nie miał paszportą j 
zmuszony został postem do wskazania mej. 
sou ostatniego swego pobytu, odstawiony 
więc, został do Radomia, gdzić: już roz, 
pamiętywa sławę swoją — jako wskrzęg. 
ciel umarłych. 

O L... nie niewiadomo, gdzie się dotąd 
ukrywa, to tylko pewna, że kolegi swego 
nie wydobędzie z więzienia. 

Dodać należy, że. wskutek inalwersącyj 
K... własny jego ojciec pozbawiony zostsł 
kawałka chleba a inni ża czyny jego mi. 
szą odpowiadać pieniężnie 

Telegramy niedoręczone z powodu hie- 
dokładnych adresów odebrać mogą w rą. 
domskiem biurze telegraficznem pp. gene. 
rał Pastowski i Gelwasse, 
————-—-——.)0. „.. 

4 okolicy. 


Z Opatowa korespondent nasz pisze: 

Opatów pożegnał w cichą czarowną 
noc Ś-to Jańską — wiosnę. Była ona w 
roku biężącym względnie dosyć łaskaw 
a jalckolwiek obiecywano sobie pa nieji 
wiele więcej, to przecież życzeń nie zawioż 
dła, Udarowała nas Ledy zbóż, OWo- 
ców, warzyw i traw — jak w okolicy na- 
rej dobremi, w dalszej jednak tylko Śre- 
dniemi. W niektórych miejscowościach rze. 
paki zawiodły oczekiwania rolników, 

Pełna czaru i obietnic noc Ś-to Jafiska, 
dała pochop w, wielu miejscowościach do 
szukania sżczęścia w, rozkwicie paproci. 

W pobliżu wsi 4 gates oddalonej 
o półtorej wiorsty od. Opatowa, po lewej 
stronie na wzgórzu uroczem, obok szosy 
sandomierskiej, naprzeciw dworku dzić 
dzica, stoi statua z ciosowego kamienia św. 
Jana, ufundowana w r. 1776 przez M4 
otoczona prastaremi, pamiętającemi Jepsze 
czasy, czterema lipami, Otóż u podnóża 
rzeczonej figury w dolince urocze i hoże 
dziewczątka ze wsi, ubrawszy ją wieńcami 
kwiecia, naniesły rozmaitych gałęzi, zapa- 
liły i święciły obchód „Sobótki”. Wziąę= 
szy się za ręce, uformowały duże koło, 0- 
krążywszy figurę i śpiewały rozmaite pio- 
sneczki, wirując to w jedną, to w drugą 
stronę, następnie przestawszy Śpiewa, za- 
częły przeskakiwać przez ogień, poczem 
znów okoliły ognisko: wirowały dookoła, 
śpiewając : 

„Święty Janie przyjdź-że do mniel 

Jeśli się chcesz ożenić, 

Naraję ci żonkę dziś, 

Bo mi to ta daleko szukać, 

Pójdę ja do karbowego w okienko pukać. 


Puk! puk! w okieneczko, A 
Wyjdź Zosieniu, kochaneczko , 
Zosia nie wyszła, siostrę posłała, 
Siostro, moja siostro, 

Stawiaj mi się ostro, 

Jakby ja sama, 8 
Grzmią wozy, grzmią po bukowinie, 
Nasieję tatarecki na tej nowinie, 

Ww sake któś tam przebywa, 
Od lały parobecek konie pasywa. - 

Zesiunią jego płoty łamała. 

Spoglądała wyżćj, niżej, ażgo zójcząła, 

Jak go dojrzała, pod nim koń siwy, 

Raduj=że się moje serce, 

0... Jedzie mój miły. | 

Oj jedzie, jedzie, sześć koni w rzędzie, 

Siódmy idzie za nim, 

Za mojem kóchaniem, 

On moim będzie! 


Płynęły gąski, płynęty do sieni Zosi, 
Zasia krówki dola, Jestunia sobie wata 


Przyjdź-że Jasiuniu powiem ci: 

Ożeniłeś się w jesieni jak jare żytko 

[pożęli. 
Poszły se dzieweczki, 
Precź za górecki, 
Lonki rwać, 
zaa nie urwały, 
tłukły potargały, 
Ledwo znać. są 
Ujrzały one od Hadały parobecka, 
n On jedzie, 
Jedzie on od siostry, konik pod nim ostry, 
Mój będzie. 

W dniu 26 czerwca odbył się tu akt u- 
roczysty zamknięcia roku szkolnego w miej 
scowej szkole. 

P.S., nauczyciel, celem zachęcenia do 
nauki dziatwy, która nagród w r. b. bie 
otrzymała, obdarzył prześlicznemi różami 
ż życzeniem nagrody w roku przyszłym. 
1 my z serca życzymy p. 8., by pożytecuia 


j 


| praca jego zawsze dodatnie przynosiła re- 


maltaty. ż 
W dniu następnym, t.j. 27 czerwca, po- 
_ dobny akt odbył się na pensyi Jijwsinej, 
utrzymywanej przez p. M. B, Zakład ten 
mnakowy, aczkolwiek już rok trzeci istnio- 
-jpY w Ojatowie, nie cieszy się tem powo- 

„na jakie zasługuje, a przyznać 
petstronnie trzeba, że prowadzony jest 
wzorowo i wart szczerego uznania i po- 
parciaa 
2 Ostrowca korespondent nasz pisze: 
Masteczko nasze, o którem niewiele po- 

wiedzieć można, imponuje brudotą i ogól-- 
© me zaniedbanie. 
dawnych czasów nie był bezwątpie- 
„ Ostrowiec tak brudny i tak żydowski, 
tet razi oko każdego turysty. Miasto 
musze zdobi jedynie prastary kościół, wznie- 
s a górze, ale potrzebujący koniecznie 
kowe 1705590 i potrzebnej w 
reformie napiszę innym ra- 
nam, obecnie wspomnę choć kilkoma sło- 
myo szkole prywatnej, utrzymywanej tu 
przes p. P., która dzięki jaj troskliwej 
suttieaności rozwija się dosyć pomyślnie 
ię pożytkiem dla miasta i okolicy. 

p. P., istnieje dopiero od lat 
trzech i liczy do 30 pensyonarek. 
uroczysty zamknięcia roku szkol- 
jaki odbył się w d. 2 lipca r. b. w 
jie wychowawczym p. P, wymownie 
0 racyonalnym kierunku pedago- 
w myśl programu, przepisanego 
dzę odukacyjną. 
stałym wikaryuszem miano- 
przez wyższą władzę duchow- 
szanowny współpracownik „Gaz. Rad.*, 

Teliks Kuropatwiński. 
_ Od pioruna. We wsi Wola-Brudnowska, 
pow. radomskim, w ubiegłą niedzielę 
0d uderzenia piorunu spaliły się trzy 


_ We wsi zaś Gonsawy- Rządowe, w tym- 
siecie, w sobotę d. 7 lipca z tejże sa- 

czyny spaliła się obora, należąca 
akc na Pawła Wątłego, ubczpie- 
00a na 150 ra. 

_ Napad. We wsi Bieniendzice, gminie Wo- 
lwów w pow. radomskim, w nocy pięciu 
znanych rabusiów napadło na dom 
łościanki tejże wsi, Franciszki Prawda, 
_ Mimo stawionego oporu przez Prawdę, 
jednak ograbić ją ze wszystkiego 
miała w domu. 

_ Na krzyk Prawdy o ratunek, trzech ra- 
|ustów dopadło do niej i usiłującją pozba- 
1 , zbili ją niemiłosiernie tempemi 

mi, poczem z zagrabionemi rzę- 
li ujść i skryć się, zostawiając 

złamanem żebrem, prawie 


ik straży ziemskiej powiatu ra- 
celem przepro! ja ścisłego 
iwa wysłał na miejsce wypadku dwóch 


li prowadząc dalej swe poszukiwa- 
padli na trop raboniów i takowych 
jka ta stałe ognisko swoje 
biała a ma Bileho w domu znanych 
| niejednokrotnie już „karanych 
pstwa, godnych siebie mał- 
buków Józefa | Franeietki Jóźwików. : 
Byli to: Piotr Podstawek, Mateusz Miź 
suik, Józef Jóźwik, Antoni Piotrowski 
pni Hebda, ostatni na tydzień przed 
ciem koleżków, został zabitym przez 
Sa we wsi Zalsie, którzy choc 
o na kradzieży. 
_ Resztę 4d domu Jóźwików, któ- 
Ry już siedzą za kratkami, oprócz Pio- 
kiego, ten bowiem uciekł przez wyła 
e części dachu. 
Prawda leży obłożnie chora. 


Z kraju. 


__W Warszawie dnia 10 b. m. zakończył 
prot doczesny ś.p. Stanisław Janieki, zna- 
Komity inżynier, człowiek wielkiej pracy i 
BAERy a szanowany powszechnie. Po u- 
, koigteni studydw zagranicą, brał czynny 
w budowie mostu na Wiśle pod War- 

ję. Następnie Ferdynand Lessops po- 
wołał uieliego do przękopania kanału 
dego i powierzył mu stanowisko je- 

% naczelnych inżynierów. Według 
plann wykonano port w Fiume na 


morzu Adryatycki 
ciężką chorobą, 
dzielny szermierz 


Kolej Iwan.-Dąbrowska. 


Ogólne zebranie nkcyonaryuszów drogi 
żel. Iwangrodzko-Dąbrow. odbyło się 
w dniu 12 lipca w sali posiedzeń zarządu 
instytucyi w Warszawie. 

Ogólnemu zebraniu przewodniczył pan 
Julian Wieniawski, przedstawicielem rządu 
był rzeczywisty radca stanu, p. Szwach- 

im. Na posiedzeniu obcych było 15 ak- 
Bi russów, reprezentujących 24.445 
akcyj. 


omadzenie zatwierdziło sprawozda- 
nie za r. z. i upoważniło zarząd do prze- 
lania do kasy emerytalnej urzędników rs, 
57.114, jako udział Towarz. za rs. 1885, 
1886, 1887. 

Upoważniono zarząd dopłacenia z fun-- 
duszów eksploatacyjnych pensyj emerytal: 
nych rannym oraz wdowom po za! itych 
urzędnikach i w końcu zatwierdzono wnio- 
ski zarządu, dotyczące używania kapitału 
zasobowego i obrotowego. 

Postanowiono również, ażeby zarząd 
postarał się Josięt ró liczbę wagonów 
towarowych krytych. 

Po wyrażeniu podziękowania zarządowi, 
oraz komisyi, która sprawdziła i zatwier- 
dziła sprawozdanie z budowy kolei, przy- 
stąpiono do wyborów. 

2 urny wyborczej wyszli ponownie: p. 
Stanisław Karski, członek zarządu, oraz 
zastępcy członka zarządu Towarz. pp. Au- 
drzej Brzeziński, Józef Weissenbof, Żyg- 
munt hr. Wielopolski, Alfred Lent. 


Ze świata. 


zety Polskiej" budowa gmachu na pomi 
szczenie się je 
Pan Bloch, prezes kolei Dąbrowskiej, po- 
wrócił z zagranicy i wyjechał zaraz do Pe- 
tersburga.— Na kongres piwowarów, od- 
być się mający wkrótce w Stattgardzie, 
wyjeżdża ztąd dwóch producentów piwa. 
Pan Maryan Barcz, radomianin, asesor 
macyi, ża wysłużenie 12-t4 lat na tej po- 
Budzie ozdobiony został ordorem św. Anny 
Iltej klasy, — J. Bx, ks. arcybiskup Popiel 
syjechał na dłuższy pobyt do wsi Czaple 
Wielkie w miechowskiem.— Wstęp do pa- 
łacu królewskiego w Łazienkach dozwolony 
został jedynie za biletami, wydawanemi 
przez intendenturę pałaców cesarskich. 

Ofiara. W ubiegłą niedzielę, pi Kur. 
Warsz.", we wsi Rapieszyce zdarzył się 
tragiczny wypadek, którego ofiarą padł Je- 
rzy Milewicz, warszawianin, bawiąc w Ra- 
pieszycach, jako narzeczony p. 8., z którą 
za tydzień miał stanąć na ślubnym ko- 
bieren. 

W ubiegłą niedzielę, gdy eało towarzy- 
stwo znajdowało się w ogrodzie, ujrzano 
palący się dom kolonisty i wołanie o rata- 
nek matki, której dziecię pozostało wśród 
płomieni. 

Ż ratunkiem nikt nie śpieszył... wi 
to Milowicz w oka mgnieniu rzucił się w 
płomienie i za chwilę dzielny i szlachetny 
młodzieniec wyniósł dziecko napoły udu- 
szone, lecz żywe. 

Bochaterstwo swojejprzypłacił jednak ży- 
ciem, gdyż zapaliła się na nim odzież. Obe- 
eni na widok płonącego M. stracili głowę 
i zanim ktoś podążył z ratunkiem, nioszczę- 
śliwy tak_ silnemu uległ poparzeniu, że na 
drugi dzień zakończył życie, 

8. p. Jerzy Milewicz liczył lat 27 i przed 
dwoma laty ukończył wydział matematyczny 
w uniwersytecie moskiowskim. 

Pożar pociągu. Wczoraj, dnia 14-go 
lipa, między Otwockiem a Pilawą o godzi- 


Anastazy Kaliński, rodak nasz, został miano- 
wahy przybocznym sekretem króla greckiego. 
Jego stryj był” profesorem wszechnicy wileń- 
skiej, a ojciec jego audytorem w. p., wkońcu 
członkiem senatu, Anastazy Kaliński znany jest 
w litoratarzo greckiej, której wiele rzeczy ź pol- 
skiego: przyswoił. Obecnie drukuje po grecku 


nie 8 minut 30 rano w pociągu osobowym | opis kraja naszego, 

drogi Nadwiślańskiej, biegnącym z War- = 
szawy do Lublina, wybuchł gwałtowny po- 

żur w wagonie, naładowanym towarami Wiadomości polityczne. 
łokciowemi lichej wartości i drukami ży- | jzęsh 


dowskiemi. 

Gdyby nie przytomność umysłu żony 
budnika, która ujrzawszy płomienie, doby- 
wające się z wagonu, sygnałem odpowie- 
dnim wstrzymała pociąg, pożar ten mógłby 
przyjąć istotnie groźne rozmiary: 

Po wstrzymaniu: pociągu i szybkiem od- 
czopieniu palącego. się wagonu, ogień w go- 
dzinę zdołano ugasić. 

Wskutek tego wypadku pociąg do Iwan- 
grodu opóźnił się o półtorej godziny. 

Wagon spłonął do szezętu. 

W Busku jak donosi „Gaz. Kieleckau, 
sezon kuracyjny jest już w pełnym rozwoju. 
Dnia 6 lipea na liście kuracyjnej figurowa- 
ło 724 osób a nowi pacyenci bezustannie 
przybywają. W ostatnich dniach przybył 
ma kuracyę J. Ex. ks, Sotkiewiez, biskup 
sandomierski, Pobyt w Busku uprzyjemnia 
wiele orkiestra włościańska p. Namysłow= 
skiego, zbierająca gorąco i serdeczne okla- 
ski. Chłopkowie odwdzięczając się za sym- 
patyę, przyśpiewują publiczności: 

Gdzie to jedziesz osmalony? 
A do Buska szukać żony! 


Zjazd monarchów w Petersburgu inte- 
resuje w wysokim stopniu Europę. „Naj- 
większe niezadowolenie, zdaniem pism ra- 
skich, objawia Anglia. Francuska opinia 
publiczna wyraziła się w rozsądnych sło- 
wach, źe Rosya nie zdradzi Francji w kry- 
tycznej chwili... Austrya jest dobrej myśli, 
bo ze słów mowy tronowej czerpie otuchę, 
że atak, wykonany na Austryg, równałby 
iż pią ts et dosa i 
leży, "*, iż Rosya nie 
raytłała ałądy nadwerężać całości prawo- 
witych posiadłości monarchii habsburskiej. 
Inaczej . zupełnie przedstawiają się rzeczy, 
gdy ch ep Bałkański: tutaj 
nie było nigdy legalnych posiadłości au- 
stryackich, nie może więc być mowy o in- 
łamanej Niemiec w razie ewentualnego 
starcia Rosyi z Austryą, A Rosya w danym 
razie nie potrzebuje niczego więcej. 

Dzienniki inspirowane w Berlinie i w 
Wiednia oblewają zimną wodą optymi- 
stów — którzy spotkaniu monarchów przy - 
pisują wielkie znaczenie — przyszłości 


Wielkię PS ka, 0 różowych barwach. 

dęż Byszyzosiny, KOMY | Według opinii wytrawnych dyplomatów 
„ estery koty, f 

Fioś etowiaty de gó zjazd monarchów w położeniu rzeczy w 
W Kaliszu. Grono obywateli wiejskich, | Europie żadnych zmian radykalnych wy- 
dłażników b. Banku Polskiego, od których | wołać nie może, albowiem Rosya wytknię- 
kaliski oddział Banku Państwa zażądał, | tej przed sobą drogi polityki wolnej ręki 
aby na likwidacyą swoich długów płacili | nie opuści, dopóki ze strony potrójnego 


dal po 209g eo cztery miesiące, odniosło | źwiązku nie będą uczynione ustępstwa — 
się 40 wazaajnkliżo "autora Banku Pań | Niemcy zaś zniewolone są w polityce swej 
stwa z prośbą, aby im dozwolonem zostało ma soliduryzować się ze ZE 
płacić na likwidacyę, jak dotychczas, tylko | mierzefńicami. Słowem, że organa te Żuk 
po 100/,. Prośbę śwoją petenci motywują | J% AorRSE znaczenie zamierzonych 0d- 
głównie nieurodzajem lat ostatnich, nizkie- | Wiedzin do rozmiarów wyrazu czysto 4 
mi cenami produktów wiejskich i zakazem | bistej przyjaźni _j serdeczności Se w, 
cudzoziemcom nabywania nieruchomości, re A oddziaływania na ogólną sy- 

czego kredyt zagraniczny został ; 

wrr SE aj za z Wczoraj 0esarz Niemiec odpłynął już na 

W Łodzi w gronie fabrykantów i prze- | morze yachtem „Hohenzollern'', eskorto- 
mysłoweów podniesiono projekt założenia | wanym przęz 11 najpiękniejszych statków 
szkoły rolnej w myśl programu, jaki nie- | wojennych, których uzbrojenie wynosi ra- 
dawno dla szkół takich został zatwierdzony. | zem 102 działa a załoga 3.898 ludzi. Flo- 

W Dobrzyniu nad Wisłą odkryto obfite | ota manewrująca składa się z sześciu 
pokłady węgla kamiennego. Eksplostacya | pancerników i statku posyłkowego „Blitz" 


zacząć się mu niedługo. (Błyskawica) pod wodzą admirała Kali, Rzemieilni 
SOON 0 wibo EDRERODNERAG | noowe Sn A ZERO 


„Neue frcie Presse" przytacza rozmowę 
jaka” toczyła się w Kalsbadzie pomiędzy 
pewnym bankierem, a bawiącym tamże w 
celach kuracyjnych wysoko położonym ro- 
syaninem. Tek. ostatni, zaprzeczają donie- 
sieniom gazet ruskich o bliskiem wskrze- 
szeniu sprawy wschodniej, rzekł pomiędzy 
innemi : „RoBya niczego nie pragnie prócz 
pokoju; do Bułgaryi nie ma żadnych pre- 
tensyi, tylko księcia koburskiego nie uzna- 
je, a nawet przeciw niemu nie przedsię- 

ierze żadnych kroków, jeżeli do tego nie 
zmusi jej Austrya. Istnieje jedna tylko 
kwestya istótnie drażliwa, a tą jest serbska; 
jeżeli! wszakże Austrya zachowa się lojal- 
nie, pokój uważać można za pewny”. 

Ż Rzymu donoszą, że „Tribuna* na mo- 
cy autentycznych listów utrzymuje, że ce- 
sarz Fryderyk zamierzał rozszerzyć zna- 
cznie samorząd Alzacyi i Lotaryngii, a na- 
miestnikiem obu prowincyi zaminuować 
księcia Aleksandra Battenberga po zaślu- 
(s e księżniczki Wiktoryi. 

We Francyi zanosi się na ważną zmianę 
w systemie wyborczym; komisya bowiem 
wyborcza ma niebawem przedstawić i zale- 
cić izbie deputowanych wniosek, mający 
na celu iowe odnawianie izby co lat 
trzy. 

Ź Belgradu donoszą, że życzliwe dotąd 
dla królowej Natalii usposobienie w Serbii, 
skutkiem odrzucenia przez nią pojednaw= 
czych propozycyj królewskich zmieniło się 
w nieprzyjazne. Rząd królewski 
upraszał w Berlinie o zarządzenie wyda- 
nia u 4 tronu w drodze sądowej, jeże- 
liby królowa. wzbraniała się dalej wydać 
80 dobrowolnie w Ga jeń. Protieza, 

Ponieważ jednak królowa Natalia stawia 
silny opór, „Norg. Allg. Ztg.* w sprawie 
tej pomieszcza komunikut, w którym c; 
tamy co następuje: Rząd serbski zwrócił się 
do rządu pruskiego z prośbą o udzielenie 
mu pomocy, celem odzyskania 12-toletnie- 
go następcy, Na rekwizycyę podobną rząd 
pruski pośpieszyłby z przychylną odpo- 
wiedzią nawet wtedy, gdyby wychodziła 
od Akcony prywatnej, W obecnym wypadku 
chodzi nietylko o obronę prawa ojcowskie- 
go, lecz także o zabezpieczenie swobodne- 
go objawienia się samodzielnych postano- 
wień monarszych króla serbskiego co do 
Pas syna. Władze pruskie wezwały 
królowę serbską, aby oddała księcia w rg- 
ce pełnomocnika królewskiego. Królowa 
odmówiła: wszeluko i objawiła współcze- 
śnie zamiar: postawienia fizycznego oporu 
usiłowaniom odebrania go z rąk jej. Mó- 
wią, że w tym celu służba jej została u- 
zbrojoną. 

Królowa Natalia została przez władze 


pruskie wydaloną z Niemiec, 
Ww „aja mi Floquetem a Boulan- 
gerem odbył się pojedynek naszpady. Bou- 


loqueta zagłębiła się pięć: centyme- 

)w w szyi. Rana ciężka. Do krwawej 
rozprawy doszło wskutek tego, iż Boulan- 
ger w parlamencie rzucił obelgę Floqueto- 
wi nazywając go źle wzchowanym kalafak- 
torem. 

Położenie anglików w kraju Zulusów 
wydaje się bardzo niebezpiecznem Klę- 
ska, poniesiona przez wojsko angielskie 
razem z jego stronnikiem Usibepu, roz- 
zuchwaliła przywódców plemion tubyl- 
czych. Anglicy doznali nowej porażki za- 
przeszłego poniedziałku. 

W Poznaniu zmarł 6. p. Władysław 
Wierzbiński, długoletni poseł do izby po- 
selskiej w. Berlinie jedna z najwybitniej- 
szych postaci w W. ks. Poznańskiem, 


Szarada Nr. 11. 
ierosza —na wodzio, a zań drijie-trzicie, 
Pełne prowiantów — dobre w zimie, w locie.., 
Wszystkie — trybem nioodmicunym — 
Na porządku nocnym, dziennym... 
Rozwiązanie 
Szarady 10-6j, pomieszczonej w Nr. 55. 
Trawestacja. 


Iangor otrzymał pebnięcie w gardło, szpa- 
da Pl 


Podziękowanie. 


(Artykuł nadesłany). 

Za znakomicie pojmowane idoo przez nie- 
których Reprezeniantów w podniesieniu rze- 
maieślniko + rozwoju. zzemieała miejscowogo, 
dobrze z góry obmyślone i szozędliwie przot 
prowadzone reformy, na Zgromadzeniu Repre- 
zentantów Kasy Rzemieślniczej w Radomia 11. 
10 lipca 1888 r. odbytom, składam na korzyść 
kotonij letnich dla dzięci re, 10, 


| 
| 
| 
! 


Reklamy i Ogłoszenia. | 


Zarząd Drogi Żelaznej 
[WANGRODZKO- DĄBROWSKIEJ 


podaje do wiadomości, 
że lokalne pasażerskie pociągi na po- 
granieznych gałęziach od Strzemieszyc do 
Granicy i do Sosnowiec Nr. 43 i 38, 
a w odwrotnym kierunku Nr. 42 132, 
nie łączące się z pociągami zagraniczne* 
mi, od dnia 3 (15) lipca r. b. kursować 
nie będą. 


Sy dpdkaloda DRA 
OGŁOSZENIE. 


Zarząd Kassy Pożyczkowej Przemy 
słowców Radomskich niniejszem zawia- 
damia wszystkich członków tejże Kasy, 
że w dniu 17 (29) lipca r. b. 0 godzi: 
nie 5% go południa w sali posiedzeń 
kassy przy ulicy Lubelskiej w domu p. 
Zawadzkiego odbędzie się zgromadzenie 
ogólne członnów celem wybrania jedne- 
go Reprezentanta kassy W miejsce p. Ma- 
ksymiliana Gębickiego, który prosił o 
uwolnienie go od powyższych obowiąz 
ków. 

Prezes (podpisano) Z. Karst. 
Zarządzający Rachunkowości 
(podpisano) Silnicki, 


80 tali; w Pińczowie 100' cęt; pó 86 talarów; 
wd wołny garbarskiej litowskićj 250 kar 
4.50 za kamieti. 


czarnej i szarej po rh. 


Wogóle interes bardzo spokojny. 


Rozkład 
Twangrodzko- Dąbrowskiej 


JEZ męskie, damskie 


Mam honor zawiadomić osy 
by interesowane, ŻE z początkiem 
przyszłego roku szkolnego otwieram 
stancyę rządową dla uczniów gimnae 
zyum, zapewniając im troskliwą opie- 
kę i dozór. — Adres: ulica Długa, 
dom Kowalewskiego. 


1 dla dzieci — tryale, mocne 
i w wyborowym gatunku — poleca 
Piotr Grzybowski, Górki Lubelskie, 
dom. Romanowicza wprost. szpitala 
św. Kazimierza— Wszelkie repara- 
cya uskuteczniane są szybko i grun= 
townie. 


ja 1888 roku. 


Wotczebna 


Teodozya 2 Zdziechowskich 
Asłanowicz. 


Jest suma około 6.000 
rs. do wypożyczenia na pierwszy numer 
hipoteki po Tow. Kred., którego jest 
rs. 3.500, na majątek ziemski pod Ra- 
domiem 15 włókowy, bez żadnych ser- 
witutów — Wiadomość w Redakcyi. 


MAGAZYN 
„m A RY D0* 


Z iwangr. do Dąbrowy 
Wych. z Iwangrodu 
e Radomia | 2) 
1 z Bzina 309 si 
gz Kielc 467 
przych. do Dąbrowy |10[14 wn. | 150 pop: 
Z Dąbrowy do twangr. 
Wych: z Dąbrowy | 5/10 rano | 11/10 w noo 
m Kielo 12|4 pop. | 488 m 
w a Bzina 245 „ | 681 s 
" zRadomia | 418 > | 806 rano 
przych. do Twangr. | 628 wiec. | 10002 
Z Koluszek do Ostrow 
Wych. z Koluszok | 10|24 wiec. | 9/36 rano 
w, z Baina 6/06 rano | 3|25 pop. 
przych. do Ostrowca | 8/46 rano | ŚJ w 
Z Ostrowdo Koluszek 
Wych. z Ostrowca - | 1206 pop. | 147 w 100 
ly 2 Bzina 318 „ | OJI6 rano 
przych. do Koluszek | 6/48 wiec | 151 pop. 


przyjłoia i odejścia pociągów ognie 

ug czasu warszawskiego. 

podac na gta” 
ąbrr i Ko- 


wiadysław Silnieki, adwokat 
przysięgły, przeniósł swą kancelaryę do 
sąsiedniego domu Dra Płużańskiego na 
I-m piętrze, o czem ma honor zawiado* 
mić strony interesowane. 


Wr. Edmund Drewnowski. 
zamieszkał w Radomiu, róg ulic Zgodnej 
i. Lubelskie- Górki, dom Filichowskiego. 


Leczy choroby wewnętrzne, dziecięce i ko- 
biece. 


ST BZ A 
pr. Edzikowski po długich stu-- 
dyach w Wiednia na klinikach chorób 
wewnętrznych a specyalnie akuszeryi, cho- 
rób kobiecych i dziecięcych zamieszkał W 
Radomia. Chorych. przyjmuje w domu p. 
Kopra przy ul. Lubelskiej a od 8 lipca W 
domu p. Rotenberga przy ul. Rwańskiej 
obok kościoła farnego. 
Maurycy Goldstein 
Dentysta w Radomiu, leczy specyalnie cho- 


Austryjackiej. 


Strzemieszyco odch; | 1 51 pop. ice 
Granica przychodzi | 214 w H 
Granica ddekodzi . | 447 rano |1ObL 
Strzemieszyce przy. | 5/07 „| 1118 wan. 
Pruskiej. | | 
trzemieszyco ode. | 2102 pop. | 1007 wiea. 
y p. 
Somowicoprzychod. | 284 „ |1087 w 
Sosnowice odchodzi | 442 rano | 1088 » 
Strzemieszyco przy. | IT „ [108 » 


7 powyższych pociągów wychodzące za Strze- 
miogtyć w dzień | przychodzące do takowych w 
wieczór są w bospośredniaj kommunikacył x po- 

jągami dróg, zagraniemych, w ieszy- 


©Qsoba, wyjeżdżająca na kuracyg do 


Rodzina życzy sobie przyjąć na mie- 


ła. przemysł-fubryczno -rękodzieln-kupiec. 
Królestwa Polskieb 

językach, 
Warszawie. Przyjmuję ogłoszenia 
plementu dodatkowego, 
łowie sierpnia-Cena ogłoszeń: cała strona 
3! 
ję, str. 6 rs. — 1/, str. 
ogłoszeń dodany będzie skorowidz w 4-ch 


językach. 


Niniejszema mam honor zawiadom 


znajduje się obecnie w Hotelu" Polskim, 
I-sze piętro od frontu — a nie w hotelą 
Rzymskim, jak poprzednio ogłoszono, 


kład zegarmistrzowski 


Za 
RONUALDA: KOŻERSKIEG0 


w Radomiu 
egzystujący od lat paru przy ulicy Lube. 
skiej wprost cukierni W-go Eworta, poz- 

staje i na dal w m samym miejęcu, 
Poleca wybór zegarów ściennych, regulato- 
rów, oraz dewizek paryskich, imitujących 
złote, po bardzo nizkich cenach. 
Przyjmuje wszelkie reparacye zegarmi, 
strzowskie, jako też i jubilerskie, z któ 
ch ukuratność porgoza. 


tuicjąca od lat przeszło pięćdziesięciu 
dawniej pod nazwą „GAZETA CODZIEN: 
| NA”, od r. 1861 zaś pod nazwą: 


GAZETA POLSKA* 

„ | 
Pismo polityczne, społeczne i literacki 
wychodzi codziennie z wyjątkiem niet 
i dni świątecznych. f 
Artykuły wstępne.— Korespondencje 2 
wszystkich ognisk życia politycznego, wile A 
domości miejscowe, krajowe i zagranicz. 
Fejleton poświęcony sztuce, powieści orygi 

nalnćj i tłómaczonej, 

Cena „Gazety Polskiej". na prowitcji 
i w cesarstwie, wynosi z kosztami prate 
syłki poczty, opasek i ekspedycyi: 


Ciechocinka, jeżeli chciałaby się za- 
opiekować panienką trzynastoletnią, po- 
trzebującą kuracji, raczy się zgłosić 
do składu aptecznego W-g0 Haertla, 
przy ulicy Lubelskiej. 


szkanie dwie dziewczynki, uczennice gi- 
mnszyum żeńskiego, lub przygotowują 
ce się do wstąpienia do szkół rządowych. 
Przy rodzinie znajduje się OSO, ZDA- 
jąca dobrze, praktycznie teoretycznie 
języki francuski i niemiecki. Szczegóły 
w redakcyj „Gazety Radomskiej, 


Mam do zbycia Almanach dzie- 


10 za 188%, r. w 4-ch 
Niedźwiędzińskiego, w 
do 5u- 
jaki wyjdzie w po- 


wydania 


— 1, str. 10 rs, — 


0 rs. — "Ją str. 15 rS- 
3 rs. Do nowych 


Władysław Przyjałkowski. | 
Ajent Petersburskiego Towarz 


szan. Publiczność, iż otrzymałem Wszyst- 
kie gatunki win, wzakres wchodzących, U 
zwinnie „M. J. Zurabo wa”, zcze 


lecam się łaskawym względom — 
muald. Filipkowski.-— Firma „Jankow- za kwartał rs % 
ski* w Radomiu. U pół roku » = 


26 obadwa mają połączenie z pociągałni 
i Dąbrowskiej, 


Sprzedaż i kupno. 


Bo sprzedania z wolnej ręki z d. 
10-tym sierpnia roku bieżącego prawa 
do wieczystej dzierżawy folwarku Qmii- 


roby szczęk, dziąseł i zębów, wstawia zę- 

by sztuczne sztyftowe, bez podniebienia, 

płombuje specyalnie złotem. Przyjmuje 

pacyentów od g. 9 do 12 i od 2 do6. Zęby 

wyjmuje bez najmniejszego bólu, za po- 
mocą tlenu azotu. 


Dr. med. CZESŁAW STICHE ordynuje 
w Karisbadzie, mieszka jak dawniej : Kreuz- 
gasse, Insel Rigen. 


Miarkus Itosen, 
Warszawa, ulica Pawia N. 


sę wełny 


4% targów zbożowych i pro- 
duktowych. 


sko, w powiecie i gubernii kieleckiej po- 
łożonego. Gruntów ornych 86 mor- 
gów, budowie w dobrym stanie, dom 
mieszkalny obszerny. Wysiew; oziminy 
24 korce, jarzyn 30 korcy, kartofli 40 
korcy, koniczyny morgów 5. Komuni- 
kacya z Kielcami i Piotrkowem szosą, 
dostacyi Zagnańsk, drogi Iwangrodzko- 
Dąbrowskiej wiorst 8. Przez łąki fol- 
warku przechodzi rzeka, na której in0- 
żna wystawić młyn — Bliższych szcze- 
gółów udzieli właściciel na miejscu, — 
Adres: Omińsko, poczta Kielce. 


©oń rosły, maści karej, lat czterech, ż 


s RERY pm w Radomia 2 ip- | całkowitą uprzężą, wolantenie sankami 
duktów rolnych usposobienie rynku było Lośt6 i. bryczką do sprzedania zaraz, 
dzo słabe i zniżkowe. Korzec pszenicy płacono za ceng bardzo przystępną, — Wiado- 


re. 6.80, a, »ajprzedniejszą 


korzec. Owies bardzo 


Z powodu braku popytu znaczne 
musiano pozostawić w mieście na 3 

W. Warszawie d. 13-g0 
Witkowskiego usposobienie ni 
określone korzeo 


ch. 


ra. 6 do 6.10 „— Ży- 
46 słabiej korzec ra. 3.20—3.30. Jęczmień ra. 3 
iłabo korzeo ra. 1.90, 1,06 

do? rs. Tatarki korzec płacono rs. 4.50 Kar- 
toflo zeszłoroczne rs. 1.25 nowe, rs. 1.50 korzoc. 
arty owsa 


lipca na targu na placu 
pezonicę nie- 
Iniej rs, 6.30, Żyta korzec 


mość w sklepie rękawiczniczym, przy 
celbudzie (po Glince). 7 


piedccz nei. 

z powodu wziazia Jest do sprzedania dom 
drowniany w Radomiu i opł owocowy (0 
sztuk drzew) oraz plao podł budo 


L „. Bliższa 
wiadomość przy ulicy Górki Lubel 
Nr, 17 


kie pod 


gl 
MEDAL SR/ 


Z gwarancyą do dwunastu lat! 


„c 


Budowniczy A. Ciszewski i S-ka 
Filia w Radomiu 
przy ulicy Lubelskiej, w domu W-go Dotówie 
MKOKO>"— 4 


Osuszanie wilgotnych mieszkań. Niszezenie grzyba drzew: 


nego. Konserwacya drzewa od gnici jbka. 
|< Broszury A żądanie wysyła RA Brzy kę” 


LSPORNY 


Inżynier. 
Warszawskie Przedsiębierstwo Asfaltowe 
i Fabryka Tektur. 


wykonywa roboty asfaltowe, dekarskie i betonowe 
oraz poleca tekturę do krycia dachów, lak asfak 
towy, smołę i wszystkie inne materyały, w zakre 
dzić specyalności Przedsiębierstwa wchodzące. 

Zamówienia przyjmują się wlantorze Przedsiębiorstwa 
w Warszawie, ul. Erywańska (Plac Zielony) N. 14. 


płacono rs. 3.70. Owsa kora rs, 2.50. Organista, 

Okowita. W Warszawie d. 13-go lipca. Uspo- dający dobrze językiem ruskim, poszu- 
zobięnie a_okowio, bea taiądy, płacono za | - kuje pomieszczenia. 
AWZ > GE Wiadomość u ks. Władysława Mal-- 

W Hamburgu usposobienie na okowijj mocna czewskiego w Potworowie, poczta Po- 
ma czerwiec 20, na Wpieowierpieś 14, wiec: tworów. 
sień-paźdz. 221 mr. xa 100 litrów. — dwocarni A ">-"PPSTEggg 

Wel sława, d. 12 lipca (specyalny ko- kę zen (sb zaa” 


ont. „Gazety. Radom.*) W tyc! 


niej po 83 tali w 


respont dniach 
sprzydano w Płocka około 150 et. wełny śred. 
Rypinie 80 cot. takieje po 


wszelkie owoce krajowe i zagraniczne. 
Po cenach. przystępnych. 


Sezon od 20 maja do 15 września, 
Droga do Kielc koleją, z Kielc mil 8 karetką pocztową lub dorożką- 


W drukarni J.K. Przebińskiego w Radomite 


